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Hitler b dniu 5  m a r c a
-M .  '

U.

iN o.r y m*b e r ga, 2,7.. *2.. Na^-z-e- 
brąniu narodoWp-socjalistyoznej partji* 
w Norymberdze wygłosił w"soboty, 
p r ż e m ó vv i e n i e1- ka n ole r,z Rvz e s z y ; H i 11 e f 
wobec, około ’25 tysięcy słuchaczów.
• •' Po kr^tkiem'powitaniu przez posła 
Stfeićhera zabrał głos Hitler, któiy 

- powiedział rnAin.j- Przeciwnicy pyEa|ą- 
io  hasz progrąęnf ;My musimy ną^to 
odpowiedzieć:"Nie czas, byście pytali, 
cżęgo .chcemy, ale .‘my nąamy prawo 
pytać, ćo wy zrobiliście. śPrzepiwmey 

" nąuszą dzisiaj ;zjąć /sprawę z tęgo,' co 
popełnili w ciągu >4 lat. Mówili o 
socjalnej, odbudowje, a dzisiaj mamy, 
jako wyni kZr u j nowani e  chłopa, 
zubożenie <stanp,.średniego i ' beźrti- 
bocia0/3 robotników. Dartego do­
łącza się krytyczna: sytuacja finansów 
publicznych. Wszędzie rozkład, oto 
wynikłego 14-letni$go reżimu. Naród 
niemiecki -musi 5 marca postanowić 
OTswoim losie. Ją nie pozwolę od­
dać zńoWuTósów narodu; w ręce tych, 
którzy przez 14 lat grzeszyli. Ci ni­
szczyciele więcej nie wrócą. Żaden 
program nie może uratować narodu, 
który sam aie pragnie jedności. Po­
nad wszystkiem muszą stać Niemcy 
jako państwo i naród niemiecki, jako 
jedność.

Walczymy o to, by naród nie­
miecki znowu powstał. Potrzeba bę­
dzie całych lat, by naród zrozumiał 
konieczność odbudowy. Trzeba bę­
dzie także uwolnić aię od teoryj, które 
wszystkiego szukają w świecie, a w 
ojczyźnie niczego nie widzą. Niemiecki 
direK :i- -fiięrniecka-dusza ,'mtiszą znowu 
opanować ;ńa>zą "'kulturę1. ' - Dalej bę­
dziemy Występować za tem* by naród 
uwolnij" się .od fałszywych bogów 
marksHśtycznego mateTjałizntu.: Dnia 
5 marfea będzie- naród powołany do. 

.•wyrażenia ^wóichi^żekonan. Ma to"' 
^ąą5ż'ydt;źejednostki 'rpippe^ęły wal- 

■■• kę,*' altfi pały, Hąf$d stadąCż^nąnai.

Listy wyborcze okręgu opolskiego
_Q po l e ,  27. Sk Jak wiadomo, w 

dniu 5 marca odbędą się wybory do 
. sejmu ‘pruskiego?: \V górnośląskim

okręgu fwyb;órrżym ..doppszę/bnot ety . 
wyborów u akt ę ppją ćę- -1 i sty/ ,p" ar tyj-n 8 :
•1)łbitle^owcy^rrjMĆj-analiści,,2% spajaj-.. 
.‘liści,"3Vkomuni.Śtf, 4") cen-trpm, "̂?). pru-. 
ską part ją stanu -średniej, •• ójfrbijt* 
baj o wy .czamo-białó-czerwóny,;7) ra­
dykalna par(ja stanu średniego, §) 
niemiecka pariją łućl-óvva^Ój-^hr-ześci- 
jańsko-śocjal-ira. paftji-Jo^ćrw.a 'kew.ańt 
gelićy)~4’Q) iiprniecka :pactja pąństw®- 
wą. Lista polska^otizymała *.nr. J.6. 
Listę tę prowadził roln'ile.."ArkadjuSz 
Bożek z MaYkpwłękpo^-.jRzfciborl. 
* * -■■■....... .........

p o l i o j ^ g
.. : B e r li j i j  27tf}’2.‘ •-jDśwjiadczęnae •;sztuFmovv6Óf.v i -istahlhelinOWcÓw,- feę- " • 
•pruskiego' miniąterstyiła sp r.. w$wn. ■ dzie *kóni6&żne. ; •: 'i* ■ _'

...dotyczące trzw.prcjljcj.i.pomoćnicźłij •; 
stadowi, największą Wnśal^ę ;dl^ tu- . 
tę-jszych kó ł; polttyezńyćh.p: i :
. U-Jak‘ się bowj£iii" Jgkazuj.e,; pruski'-" 
koięisafycźtiy rrfmistór §praw; wtw.Q_: - 
-H|tięrowięe Go.^iitigpjuż _zgbry' prz^w.
.sijdza, p trdoiyctićzaśęwe państwowe"

l>-omun4.kat ząppwi^dą" bowió^ą, iżx.« 
yjuko.'-;' «polićjanty "pomocniczy “ jpbź.e; - 
- być-użyta ;ylko^-soba,' -której ;,.usro-''i 
" dpwe,pjze^pnaniK'- nię ulegają żądnej; ■. 
r-wątpliwośd; Z p.ruskjeh -kół- Rządowy 

Wyćh zapewniają, żę!.;.db M.użby pd-;-; 
-niocńiczej^ poHcji- przyjęte; zp^taną'
> tylko -o.so0 niępószlkkęwahe:

iv  v ir. nry i  *  «-.• a ,, '■ z* r a

trudnienie „ppjj'cjant*ór'^)om'ócni?
czy eh je  krutowanycti ź 6 itlęrc>wśki'Jł "•

Japonja .^dźbstdniB. na kcłhfęrehc^i

L o n d y ft,,2;7.v.:2.".- japońscy mini- =•• 
strowie- spraw zagra możny ćb, woj­
skowych i maryńarkijpostanojwili — 
według komunikatu „Exchangę Te- 
legraph:" z Tokjp — i że Japoaja 
m-imo wystąpienia z Ligi Narodów 
nadal będzie brać. udział w’;konfe:- 
rencji rozbrojeniowej.

* *
T o k j o ,  27. 2/ W kołach mini­

sterstwa spraw zagranicznych słychać, 
że Japonja nie zgłosi formalnego 
wystąpienia z Ligi Narodów. Rząd 
japoński zajmie wyczekujące stano­
wisko wobec Ligi.

Walki w Dźeholu
S z a n g h a j ,  27. 2. Zastępca 

prezydenta republiki Sung powrócił

w- ftibołę - ż" Ńankirm^.doi Ńapśzą^y..- 
W /‘Nd nkinió/ó tiiąw i aj ,w;a źn <?■ ś p :.
wojskowe "Spi fiH^bśdwe\sprawy. uół-; 
n o h n ć - c h i ń s k i e ^ . ;  # ■ ;  j  : |  l i ^ p o m ^ n i e z a "

*Zas tę pea- genórą ł aCz a ngś u e 1 łam gtd; 
w; Nankinie" Oświadczył,;' ze" wajfeka. 
japońskie rozpoczęły atak pqd Pej- 
piau i ■ Czaojanem-. CMÓczy^y "roz- 
peczęli pod Pejpiau przeciwnatarcie.

Chińczycy stwierdzili dotychczas 
sześć dywizyj japońskich w ż il już 
frontu koło Hajkwanu i Dźeholu.

• .̂ Położenie rod Dżohol. jest na­
prężone tak samo pod Szanghajkwa- 
nem robi się niespokojnie. Japoń­
czycy otrzymują codziannic posiłki.
Pod Czihu jest przeszło 4 tysiące 
nowych posiłków mandżurskich.

. oświadczeme, iż., ci pgmoćijfcży pbi]- :.' 
cjancf będ^ mogli występbwać także 
"w- mundująch z w i ą z k p" < p ol i t y ć z n Ó g o, • 

..do którego należą j a  .więc "w,"bruna- 
trfycli uniformach s^turnąowó^w Jł^łej". Ł 

. renyskićb, i lub . szarych uniformach-"
, Stąfijhełmń, prżycżenr dbSić .'będąjb-1 
• pa&kj: n.a ramieniu i z napisem f-i Po-:

V.

Z m iany w  ruchu
1,'Jęi państwo w

S ow iec k i „ abiaćl zraeba“;d i achłg póvy
. łów" wojsSpwyeła,' którzy następnie 
'-^udzielali im Wyjaśnień dotyczących 
różnego rodzaju broni, a..więb arty- 
-lerji lądowej, sił Jołb-iczycb, tanków,, 
'artylerji żenitó.wej,.--naj nowszej kon- 
. strukcji cfział j.t."d,.. . -

Delegatów, następnie", zaprpężońo. 
~do wnętrza "hangąrów ‘ lotnicżyyh-,. 
vgclzie wydano -na ićh czśść śniadanit^. 

W śniadaniu-'tern jyzięlj' udźiał-" K"a< 
.ganowicz,- Wuiosżyłow, Jakdwlew 
'i inni. -  j>.": .7- " • . .

Następnie pokazano, im zasłony, 
dymne,; 'poczętn 'wzbiją się "w'po­
wietrze eskadra lotnićża i. zrzucała

"' M o s k w a .  27. 2. Władżet. so-„ 
wieckie korzystając z przybycia n r, 
zjazd delegatów kołchozów ^'jjośc.L- 

•d 500 włościan, postanowiły ó.idz;jałać 
*:nę nicjł psychicznie, p o d n b s w ó j  
••autoryj*tż :.-:

. W ^z^it|ao^ przybyłych-: dÓ":Mo-" 
skwy przewieziono uaiw'felk|e:;jętni- 
sko pod Moskwąjjgdżie'• nnzą^zoaŻ) 
wielki, pokaz wojskowy-." , Ijfle^atóW.- 
włościan powitali, dowódcy~ot|dziąj.

.50; użyciu policji pbmbcniczej .de­
cydować- będzie na prowincji prężyć 
dęnt" rejeącjl, w Berlinie,‘.-.minister 
spraw wewnętrznych. Szturmowcy 
hitlerowcy i Śtahlhelm w charakterze 
policji pomocniczej używani będą 
głównie przy tworzeniu policyjnych 
kordonów, oraz dla ochrony politycz­
nych zgromadzeń . i pochodp.w (!). 
Również ochrona lokali i urzędów 
organizaeyj politycznych będzie zada­
niem przyjętych do pomocniczej służ­
by policyjnej członków organizaeyj 
prawicowych.

Teror wyborczy hitlerowców
; na Śląsku Opolskim

■ Oplole,  27.;2. Na Śląsku Opol- 
. skim w żwiążku""z agitacją" wyborczą 
szałejS- od pewnego .tiaśu niebywały 

..terorr-wy wierany przez.bojówki hitle- 
• rowskie na koinunrstaciay socjalistach, 
'.-centrowcach. i' Polakach.-.1 * .Ł*

W piątek pr ,gpdz. 3;;nad ranem 
,rz"ucp.no bomtięćtio •5kkpji,śoćj.alisty- 
-cznego 'dzieoni:ka..„yj)llcsblatt“ w Gli- 
.wicąch.; BomÓale-k^plodowała i zni­
szczyła szyby " wystawowe i drzwi 

.Coraz" część sklepu: ^'urządzeniem..— 
/-"Bumb.ę' r z uc iii i a ni- hitlerowcy.

do_ kihdó.rno^cri że wobesć utnehomienią; ; śzawiji of-gódz. -23 i W .kieruń^fl phj 
oi. ftttió 11; .marca •hk-.tipSSirby-^Gdy--" • =wrotny§" -X^poc. pr. 512^ przybywają- 
nia'• i (Związku ł-tVmJwprowadżenią vcyDO^; tejbrźę. dworzec .Rodzime-'"6;50(‘ 
nowego rozkłada j)0"ciągd$.:_ną-; tle linj-i; jjpstitm-!faje yy-ymieniony' Wâ on. ndojdzie 
ód -tego terminu : odwołuje ;śię-kurs waj; Cż Warszawy- w .'dam ,'2£,lptęgb, f  j-po- 
goąu II i III klasy bezpośredniej ko--> r.,wrecł jłb.TWatsza^y w,da$u: i  *niaręal)L.. 
munikacji .Warszawa—Katowice przez}  -b - V7 "j'

«■-  /- i::l>  ,r ;t ■ . . ■n ‘ ?a, ;
Nieudaty w ystęp p. Korfantego.

:xi.' ..Co w Radomiu 7 7; 5 7
R a d o m ,  27. 2._ W niedzielę, t kilku nHhtHfacłr p r z e s t a ł . m ó w i ć . i

stępniepróbowałiprzemawiacnaśtępni1-
mówcy, ,jednakże 'r'z: tym .sajnyfn 
skutkiem.-1 Wobec -.niemo.żho.Ści. "u- 
spókojeniai sali,przewodniczący Rr'zę.ź- 

idziecki rozwiązał zebrajnięj fj-zaintp-" 
"nawał „Rbtę". Większość-zeSranych 
• odpowiedziała pięsnfą ' •„f jejwtfzej -
: brygady V . " bC ". VC:
j i.iii.i. ■Ir -■ .1 •0  j"L"v
'Litwa Die chce rozwoju Ksiapikatii z-Łofwa

K o w n o ,  27. 2. ..'Rząd łi^śwśki 
podrzucił propozycję tżąiłtl łbtewsltie- 
Lgo w sprawie za-wafda " konwencji 
o ulgach w "komunikacji ós-bbowej 
‘między obu krajami". ,

gpado cłjfbnyJwypFłn i on e ła duńk "a ini.. 
•"Ządunkił te. były "nieśpodziańką‘Łdlą. 
•włościan'! stanowić miały ."na j więMży . 
•effckty. mianowicie w spadadfe-onathK 
zleciał; dla wszystkich.-"i-sOO- "delega-- 
tów óbi,ad, ‘wv terin.óśać^ -który de­
legaci. 1"według ’ swego -gustu"/ .inĝ gli 

. sobie w-ybierap. ; O b i a d- z ■. ni e ba ‘t.̂ ) - 
bliczońy był na psychikę- przybyłych 
z głęb?- Rosji włościan..

... , - •

Lawina zasypała tiMB/oaitimy 
. uwtti! ia ia y a i'W S « |a ś i..-  l i l l t i a * l a
., :..Ż tf r y c h". ;{W- pobliżu szczytu Stetz 
; W; kktrtdn-ie Grrąabiińden lawina- zasypa- 
,M  idwóch "nąrekłzy-" i; jedną narciarkę. 
; ^-.ptuży.na rattinicówa, "która natych- 
miąat- \  wyruszyłą>na pomoc zasypanym, 

' zdpjała 'uratoijafij tylko, obu mężczyzn, 
ną-^ómiast kobietę ;"wy3obytó jużć-.w sta- 
niayaieżywynu • n ...

P o  n itce  d o  kłębka. i ł

26 bm. radomskie Koło Ch. D. urzą- ‘ 
dziło w sali kinoteatru Corso zgro: 
madzenie polityczne, na które przyj1' 
byli czołowi przywódcy Chadecji,*.- 
a mian. p. Wojciech Korfanty, poseł;. 
Wacław Bitner, mec. Józef ChacińskL 
i poi. Tempka. — Zebraniu przewoź, 
dniczył emer. pułk. Przeździecki.

W sali obszernego kina zebrałó * 
Się 1000 osób. Zebranie zagaił 
p. Przeździecki i oddał głos sen. 
korfanteeu, któremu nie dano mó­
wić. Dały się słyszeć na sali głosy : 
„Oddaj Śląsk kąrtelarzu!" Wśród 
wyzwisk i silnej ;opozycji około po­
łowu zebranych, see. Korfaaty po

Jak już w- ostatnim numerze nasze­
go pisma dpnosriłiśmy; póhcja.jypadła na 
trop Szeroko" rozgałężtouęj afery: niele­
galnego- handlu-" Uarkotykaiojf' której ; 
^kłębek? r..zn»jdÓ4vał‘ .•:sią"" w drogejji -A. 
B. Lewąti'dówśkżęgó'vv Bydgoszczy (DJjigś).

Rę-w-izĵ - któya ...dała;tak . piespodzie-y 
wano ">wyni‘ki: przeprowadź,ono: ńa.' skńtęlr ■ 
'ujęcia;-prżeż s ^ k j^  iofjm^ką. nięj. Fry-c, 
■ deryką *.Jąbsa‘, --jcęlonłsty .micmięckiegoj-; 
posiadtfjit'cśg() -̂.‘sjłoiih mieszkaniu,; jak-"; 
by „na'- Składzie“ ■ ća. 'iEF" litrów^ etoru; 
oraz lit.rv.44W. atiodyny, ;• -cżyłL Gtiieuł." 
F.oua’uJ7;T,rź^p.arty do .m-uru przemytnik-'-'
„wyśpiewał'11 ,yjź". eter naby^ą-no.. ódTdłdż-
sżego ^iź-n^sa m  Bydgoszczy V"dfo?: • £  
gerji Ęewa^w^h& oy, która.-jlo-' -V. „

.--y.troż̂ la ten śrydekf w dówoluycli ilo­
ściach.-" N aby ty'.tą drogą eter- ktędrówał 
następnie da .^k^nsturten-tó.w11 na Wsie 
i" ó̂ Ółikzne • miąstą." jr/Prz t̂ilytem ząjrno- 

-jwaif się "jlcolo J5iemcy, /niektórzy
żaitiłęsźk-ali "Ęipgię.-- Jabs ‘osadzony 
•zp&tąfjuą -pałęędnjfi:;L:władź; [-sądowych 
:w;'%ięeieniu. 7; \  r--«

T^raz • łatifó-f zrozumieć,; dlaczego

idąWskiego" znSTażła.^tęr, [ną- którego 
-'M&ycie- d rO ^  tri<";ięógł
iwjaśoicfel ińteueśu ^przedstawić wy- 
'•m.ag.ą.nej-"f"aktot-yv; :
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Tygodniowy
Na terenie sejmowym opozycja 

znowu dostarczyła klasycznych przy­
kładów swego negatywnego wyłącz­
nie stanowiska wobec pierwszorzęd­
nych zagadnień społecznych i pań­
stwowych. Wiemy, jaką klęską spo­
łeczną jest bezrobocie. Jest ono po­
wodem udręki nietylko materjalnej, 
ale i moralnej dla setek tysięcy ro­
botników. Jest ono zarazem źródłem 
niesłychanego marnotrawstwa zaró­
wno sił, energji i zdolności robotnika 
polskiego, jak i zasobów pieniężnych 
Państwa i społeczeństwa. Jak wielkie 
są rozmiary tego marnotrawstwa, 
dość powiedzieć, że na zapomogi 
i zasiłki dla bezrobotnych wydaliśmy 
w ciągu czterech lat ostatnich conaj- 
mniej 400 milj. złotych, nie mówiąc
0 akcji czysto filantropijnej. Licząc 
po 5 zł przeciętną dniówkę robotni­
czą, mamy cyfrę 80 miljonów dnió­
wek, które przepadły bezpowrotnie 
bez żadnego dla Państwa L społe­
czeństwa pożytku. Za tę sumę 400 
milj. złotych nie okupiliśmy nietylko 
znośnego bytu materialnego bezro­
botnych, ale nawet ich zadowolenia 
moralnego. • Robotnik polski, z wy­
jątkiem bardzo nielicznych zdemora­
lizowanych „kombinatorów11, nie chce 
zapomogi, pragnie natomiast, by dano 
a u  pracę. Zdawałoby się tedy, że 
wobec nastrojów wśród bezrobotnych, 
które nie są dla nikogo tajemnicą
1 które autorytatywnie stwierdzone 
zostały w „Pamiętnikach bezrobot­
nych", wydanych przez Instytut So­
cjologiczny, zdawałoby się, że wszy­
stkie partje robotnicze powinnyby 
przyjąć z aplauzem inicjatywę grupy 
poselskiej BBWR. co do stworzenia 
„Funduszu Pracy". Zadaniem tego 
Funduszu jest produkcyjne zatrud­
nienie bezrobotnych, kosztem bardzo 
nieznacznego obciążenia pracowników 
zarobkujących, sfer przemysłowych, 
wolnych zawodów i t. p. Stało się 
jednak inaczej, inicjatywa poselska 
klubu sejmowego BBWR. spotkała 
się z zaciekłą opozycją nietylko ze 
strony prawicy (nowe podatki!), ale 
również i ze strony partyj robotni­
czych.

W dyskusji nad tym projektem 
na plenum Sejmu przedstawiciele 
poszczególnych partyj robotniczych 
(PPS., NPR., Ch.D.) jeden po dru­
gim oświadczali, że organizowanie 
robót publicznych dla zatrudnienia 
bezrobotnych jest potrzebne i poży­
teczne. Ale również jeden za dru­
gim kolejno oświadczali przedstawi­
ciele partyj robotniczych, że głoso­
wać będą przeciwko projektowi 
„Funduszu Pracy". Czy inicjatywie 
poselskiej klubu BBWR przeciwsta­
wili własną inicjatywę, własny lepszy 
projekt? Czy może do projektu 
BBWR opozycja wniosła jakieś po­
prawki rzeczowe, których celem było 
ego ulepszenie? Nic podobnego.

przegląd polityczny i
Cała argumentacja opozycji przeciwko 
projektowi sprowadzała się do prze- 
ciwstawności: „my i wy“. Dla PPS 
projekt „Funduszu Pracy" byłby do­
skonały, gdyby mężna było zeń u- 
czynić ekspozyturę własnych wpły­
wów partyjnych. To samo dla NPR, 
Ch. D., ne i dla opozycji „narodo­
wej". Skoro jednak nie mogą ży­
wić takiej nadziei, przeciwstawiają 
się projektowi ustawy, której nale­
żyte wykonanie może nietylko dać 
pracę bezrobotnym, ale stać się pun­
ktem wyjścia dla Polski z kryzysu 
obecnego. Nie możemy oczekiwać 
biernie, aż jakieś czynniki między­
narodowe dadzą nam możność wyj­
ścia z kryzysu. Polska musi szukać 
tego wyjścia o własnych siłach 
i miejmy nadzieję, że je znajdzie, 
jak potrafiła bez żadnej pomocy obcej 
utrzymać trwałość swej waluty, nie 
uciekając się do ograniczeń dewizo­
wych.

Dnia 27-go stycznia br. ukończył 
się termin, zakreślony według umo-

W a r s z a w a .  Ogłoszono urzę­
dowo rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości z dnia 13 lutego b. r. o 
wynagrodzeniu adwokatów za wyko­
nywanie czynności zawodowych. Roz­
porządzenie wydane zostało na pod­
stawie przepisów prawa o ustroju 
adwokatury i przewiduje, że adwo­
kat pobiera od klienta honorarjum 
według umowy, a z braku umowy, 
według przepisów rozporządzenia.

Minister sprawiedliwości ustala 
zasadę, głoszącą, że wynagrodzenie 
należy się adwokatowi bez względu 
na wynik sprawy, a umowa między 
adwokatem a klientem nie ma wpły­
wu na wysokość kosztów prowadze­
nia sprawy, ulegających zasądzeniu 
od osoby, która według przepisów 
prawa obowiązana jest je ponosić. 
Sąd może podwyższyć wynagro­
dzenie adwokata w sprawach zawi­
łych, bądź wymagających zwiększo­
nego nakładu pracy, podwyższenie 
jednak wynagrodzenia przez sąd nie 
może przenosić 100 proc. wynagro­
dzenia ustalonego.

W dziedzinie spraw cywilnych 
rozporządzenie ustala, że podstawą 
wynagrodzenia jest wartość egzekwo­
wanego roszczenia.

Zasadnicze wynagrodzenie wynosi 
przy wartości roszczenia do 150 zł — 
15 zł, od 150—250 zł — 25 zł, a po­
nad 250 zł — za pierwsze 250 zł —
25 zł i za każde rozpoczęte 50 zł — 
5 zł.

Przy sprawąch do tysiąca zł za 
pierwsze 500 zł wynagrodzenie wy-

gospodarczy
wy, dla działalności „Sowpoltorgu" 
— organizacji mieszanej sowiecko- 
polskiej, której zadaniem było reali­
zowanie stosunków handlowych mię­
dzy. Polską 1 IRosją. Długotrwałe 
pertraktacje, które toczyły się w 
Warszawie o przedłużenie umowy 
„Sowpoltorgu" na dalsze dwa lata, 
nie doprowadziły do pozytywnego 
rezultatu. Sprawa zahaczała się o 
wysokość kredytów, które strona 
polska uważała za niewspółmierne 
z istotną wartością obrotów handlo­
wych polako - rosyjskich i za zbyt 
obciążające dla kredytowego rynku 
polskiego. Gdy pertraktacje o dal­
sze istnienie „Sowpoltorgu" nie dały 
w Warszawie wyniku pozytywnego, 
przeniesiono je do Moskw)'. Obe­
cnie dochodzą stamtąd wiadomości, 
że umowa jest sfinalizowana. Nie 
znamy, jeszcze szczegółów, na jakich 
została ona zawarta. W każdym 
razie spodziewać się należy — że 
dalsze istnienie „Sowpoltorgu" będzie 
pomyślne dla naszego życia gospo­
darczego.

nosi 50 zł, a za każde rozpoczęte 
100 zł — 8 zł. Rozporządzenie mi­
nistra sprawiedliwości zawiera pełną 
taryfę wynagrodzenia adwokatów.

W sprawach karnych wynagrodze­
nie adwokata zależy od charakteru 
sprawy, ilości i jakości włożonej pracy 
i czasu oraz celowości przedsięwzię­
tych czynności.

Minimum wynagrodzenia za czyn­
ności Związane z obroną sprawy wy­
nosi przed sądem grodzkim 15 zł, 
przed sądem okręgowym 30 zł, przed 
Sądem Apelacyjnym 50 zł i Najwyż­
szym 75 zł.

Ponadto adwokatowi należy się 
zwrot opłat pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych oraz innych 
wydatków, których dokonał przy 
przeprowadzaniu zleceń klienta.

W razie wyjazdu do innej miej­
scowości na zlecenie klienta, adwokat 
otrzymuje prócz zwykłych stawek 
wynagrodzenia, również zwrot kosz­
tów podróży, oraz wynagrodzenie 
specjalne, które wynosi 50 zł za każdy 
rozpoczęty dzień.

Rozporządzenie ministra sprawie­
dliwości o wynagrodzeniu adwokatów 
wchodzi w życie z dniem 1-go marca 
b. r.

W początkach marca
Resztkę czasu jaka nam pozostała 

przed robotami polnemi musimy wy­
korzystać dla przysposobienia się 
do prac oczekujących nas w nieza- 
długiej przyszłości.

Narzędzia rolnicze gruntownie 
sprawdzone i naprawione, inwentarz 
roboczy staranniej karmiony — to 
dzisiejsza troska gospodarcza.

Prace wiosenne zapoczątkowywu ją 
okres przednówka, to też musimy 
posiadane zapasy paszy obliczyć i tak 
rozłożyć, żeby do nowych zbiorów 
starczyły, Lubin należy dawać tylko 
dobrze odgoryczony a ziemniaki pa­
rowane spasać w ilościach umiarko­
wanych. Kosztowniejsze otręby 
i kuchy możemy zastąpić spasaniem 
peluszki i bobiku.

Obeeny czas jest okresem wę­
drówki handlarzy bydła po wsiach, 
gdzie zakupują one przeważnie cie­
lęta. Należy więc baczyć, by w tak 
ciężkich czasach nie paść ofiarą wy­
zysku z ich strony. Cena za kilo­
gram żywca powinna być naniejwię- 
cej o y3 niższą od ceny mięsa na 
targu.

W hodowli drobiu, gdzie nad­
chodzi okres sadzenia kur, warto 
pomyśleć o jajach zarodowych, z 
których napewno otrzymamy korzy­
stne egzemplarze na sprzedaż i dla 
dalszej hodowli.

Ziemniaki w kopcach należy nada! 
trzymać pod grubera nakryciem 
ziemi, bowiem ujmowanie, ziemi nie 
ochładza kopców a sprzyja tylko 
szybszemu porastaniu ziemniaków.

0  popieranie spożycia lnu
Na odbytej w tych dniach konfe­

rencji w Ministerstwie Rolnictwa, 
przedstawiciele . rolnictwa domagali 
się rozpoczęcia przez rząd kroków 
mających na celu poparcie akcji za­
stępowania bawełny i juty lnem.

Obecni na konferencji przedsta­
wiciele przemysłu przyrzekli zwięk­
szyć dotychczasowe zapotrzebowanie 
na len, uznając za możliwe zastąpie­
nie częściowe juty i bawełny.

Rada Leśna
Na óstatniem posiedzeniu Komi­

tetu Ekonomicznego przy Prezydjum 
Rady Ministrów uchwalono powołać 
do życia Radę Leśną, której zadaniem 
byłoby reprezentowanie interesów 
polskiego leśnictwa.

Rada leśna oprócz spraw polityki 
leśnej zajmowałaby się również za­
gadnieniami eksportu drzewa oraz 
opinjowaniem projektów ugódowych 
dotyczących polityki leśnej i drzewnej.

J e s z c z e  m o ż e s z
odnow ić przedpłatę  na nasze  pismo

w  Administracji!!!

N o w a  u rz ę d o w a  taryfa  
a d w o k a c k a
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dalszy)(Ciąg
Przystanęła na jednej z sal, przy­

glądając się pracy robotników i dziew­
cząt.

Wielkie paki i skrzynie przybywały 
na pierwsze piętro, gdzie zdejmowano 
z nich pokrywy, rozcinano opakowania 
i rozkładano towary na wielkim stole 
do sortowania. Tu liczono je i przesy­
łano na dół. Tam przeliczano je raz 
jeszcze i układano w olbrzymich sza­
fach, wybitych blachą cynkową, w ocze­
kiwania zamówień z Oxford Street.

Setki skrzyń oczekiwały w wielkich 
salach na parterze i w suterynach. Tu 
również przechowywano olbrzymie ilości 
materjałów, jedwabi, wełen, oraz towa­
rów białych.

— Towary nadchodzą co chwila, — 
wyjaśnił kierownik. — To wsz) stko, 
naprzykład, powiedział, wskazując na 
chaos skrzyń drewnianych i brunatnych 
bel, — poleży tn z miesiąc, zanim bę­
dziemy mogli się do tego zabrać.

— Jak widzę, to i o tej porze 
jeszcze nadchodzą towary — powiedziała 
Elsie.

— Ciągle nadchodzą. W tej chwili

właśnie przybył nowy ładunek, — od­
powiedział kierownik, wskazując na 
człowieka, w skórzanym fartuchu tra­
garza, dźwigającego jakąś paczkę.

— Co tam być może? — spytała 
Elsie.

— Wygląda na rękawiczki, one 
zwykle przychodzą w takich skrzy­
niach.

Czekał, aż paczka zostanie złożona 
na pomoście wagi przy bramie. — Tak 
nie myliłem się, — powiedział — „Gants 
Lacroix, Lyons”, przeczytał.

Tragarz odebrał pokwitowanie i o- 
puścił gmach, a któryś z robotników 
wprawną ręką pochwycił skrzynię i zep­
chnął ją po równi pochyłej.

— Interesuje to panią?
Poznała dźwięczny, niski głos Kinga 

Kerry i obróciła się ku niemu z uśmie­
chem.

— Głowa już nie boli? —■ spytał.
— Ani trochę, odrzekła. — Mam o- 

kropne wyrzuty sumienia. Dopiero co 
wstałam.

Poprowadził ją na drugi koniec 
składu, gdzie pracowano żywo i gorli­

wie, jak to bywa gdy się pracuje na 
akord, i to jeszcze w obecności praco­
dawcy.

— Mają właśnie odpakować skrzy­
nię wspaniałych koronek, — powiedział 
Kerry, — powinna pani je obejrzeć.

— Z prawdziwą rozkoszą! — po­
wiedziała i skierowała się we wskaza­
ną strorę, przesuwając się ostrożnie 
wśród mnóstwa skrzyń.

Nie zauważyła leżącego na ziemi 
sznura, w który zaplątała się jej noga. 
Upadła jak długa i byłaby się uderzy­
ła mocno, gdyby nie miała jeszcze dość 
przytomności umysłu, by pochwycić za 
krawędź niewielkiej skrzynki, leżącej 
obok. Ten ruch osłabił uderzenie, u- 
padła głową na skrzynkę, ale bez im­
petu.

— Mój Boże! Zemdlała!
King Kerry zgrabnie przeskoczył 

przez kilka pak, biegnąc do niej. Po­
myłka jego była uzasadniona, bo Elsie 
leżała chwilę bez ruchu z twarzą przy­
tuloną do skrzynki, na którą upadła.

Ale gdy podszedł blisko, podniosła 
głowę, uśmiechając się wesoło, i wstała 
szybko bez jego pomocy.

— Czy pani doprawdy nic sobie 
nic zrobiła? — spytał niespokojnie.

— Potrząsnęła głową.
Podszedł robotnik, by zabrać leżą­

cą u jej nóg skrzynką. Była to skrzyn­
ka z rękawiczkami, która nadeszła w

jej obecności.
— Proszę tego nie ruszać! — za­

wołała żywo.
— Co to jest? — spytał King Kerry, 

spoglądając na nią ze zdumieniem.
— Niech pan każe robetnikom prze­

nieść tę pakę na bulwar, — powiedzia­
ła, — i niech pan im przykaże, żeby 
to czynili bardzo ostrożnie.

Wydał żądany rozkaz i sam podą­
żył za robotnikami.

— Co się stało złego? — spytał.
— Dobrze nie wiem, — powiedzia­

ła, — ale niech pan przyłoży ucho do 
skrzynki i posłucha.

Uczynił według jej żądania i zmarsz­
czył brwi. Przybliżył nos do skrzynki, 
starając się przeniknąć zapach.

— Proszę to otworzyć bardzo o- 
strożnie, — powiedział. Usłyszał tyko- 
tanie równie wyraźnie, jak i ona.

— To może być machina piekielna,
— zawołała Elsie, — ale Kerry po­
trząsnął głową.

— Zdaje mi się, że wiem, co to jest,
— odrzekł spokojnie.

Otworzone pudełko w blasku potęż­
nej lampy łukowej, specjalnie opuszczo­
nej nisko, by oświetlała miejsce wyraź­
nie. Na wierzchu skrzynki leżała war­
stwa starannie złożonego papier*, pod 
nim zaś pełno było skrawków jakiegoś 
przezroczystego materjału.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Łańcuch składek
n a  budow ę ło d z i podw odnej 
im . M arsz a łk a  P iłsu d sk ie g o

W myśl odezwy Redakcji „Głosu 
Wągrowieckiego", składam 5 zł na 
fundusz budowy łodzi podwodaej ina. 
Marszałka Piłsudskiego i wzywam 
p. Starostę Dr. Rościszewsklego do 
złożenia pewnej kwoty aa ten sam 
cel. Jednocześnie proszę o dalsze 
kontynuowanie łańcucha składek.

Dr. Modrzejewski
Prezes Prez. Rady Pow. B. B. W.R.

Na sobotnim podkoziołku Koła 
Przyjaciół Związku Strzel, złożyli pp.: 
prezes Oddziału Z. S. Preuschoff 
10 zł, radca Gramze 5 zł, prezes 
Oddziału Z. S. Rudnicze Edmund 
Cieplucha 5 zł, dyr. Banku Ludowego 
Antczak 1 zł, właśc. fabryki maszyn 
Ryszard Liska 3 zł, naczelny lekarz 
Szpitala Pow. dr. Miłoszewski 2 zł, 
gen. w st. sp. Kędzierski 2 zł, lekarz 
powiatowy dr. Likowski 2 zł, nacz. 
Sądu Grodzkiego sędzia Jastrzębski 
1 zł, N. N. 2 zł, inspektor szkolny 
Krzanowski 2 zł, sekr. Skąpski 1 zł, 
Metzig 1 zł, sekr. miejski Górny 1 zł, 
wł. składu węgla Kamiński 1 zł, bu­
downiczy miejski Grochowicz 3 zł, 
nacz. Urzędu Skarb. mgr. Fołtyn 2 zł, 
prezes Oddziału Z. S. Ocbodza kpt. 
Bartach 2 zł, dyr. Rolnika Podlaski 
1 zł, rektor Zamorski 1 zł, Kubisz 
1 zł, N. N. 1 zł, N. N. 1 zł, aplikant 
sądowy Podlewski 2 zł, kier. szkoły 
Wróblewski 0,50 zł, N. N. 0,50 zł, 
dyr. Państw. Sem. Naucz. dr. Bajer- 
lein 2 zł, N. N. 0,35 zł, N. N. 0,20 zł,
N. N. 0,25 zł, Gruntkowski 1 zł,
N. N. 2 zł, Remlein 0,20 zł, pow. 
instr. ośw. Zaleciński 1 zł, naucz. 
Kopniewski 1 zł, N. N. 0,50 zł,
N. N. 0,50 zł, wójt Kismanowski 

.0,50 zł, Kubanek Władysław 1 zł, 
por. Zautaszwili 1 zł, N. N. 1 zł, 
sekr. Maczyński 1 zł, sekr. Sądu 
Lażewski 1 zł, Walczak 0,50 zł, 
naucz. Przybyła 0,50 zł, Ossowski 1 zł, 
Nowak 0,50 zł, Rogowski 0,50 zł, 
prof. Olszewski 1 zł, prezes pow. 
Z. S. prof. Wojnarowski 1 zł, pow. 
skarbnik Z. S. Kaźmierowski 1 zł, 
red. Kubanek 1 zł.

Razem z poprzedniem pokwito­
waniem 112,50 zł.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego8.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek , 28 lutego. L eandra  b. w. 
Wschód słońca g. 6.25. Zachód g. 17,11 
W schód księżyca g. 7,44. Zachód g. 22,42 
Środa, 1 m arca, f  Popielec A ls ina b. w. 
W sehód słońca g. 6,23. Zachód g. 17,13 
Wschód księżyca g. 7,57. Zachód g. 23,57

Zmniejszenie kar za zwłokę w 
postępowaniu administracyjnem. Na
ostatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów uchwalony został projekt usta­
wy o obniżeniu kar za zwłokę przy 
egzekucjach należności pieniężnych 
w postępowaniu przymusowem w 
administracji.

Dotychczas na podstawie rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
22 marca 1928 r. kary te wynosiły 
2 proc. miesięcznie. Nowy projekt 
ustawodawczy obniża je do wysokości 
1 proc. miesięcznie.

Wągrowiec
Wszyscy na Podkozlołek

K. S. „Nielba"
Podkoziołek K. S. „Nielba" — 

to ostatni krzyk umierającego kar­
nawału. Jeszcze trochę się pobawić 
— już ostatni raz. Wszyscy, którzy 
pragną spędzić wesoło ostatnie chwi­
le tegorocznego karnawału, niechaj 
przybędą we wtorek do sali p. Ros­
sy (Nowa Strzelnica). Pięknie ude­
korowana sala i doskonała orkiestra 
uprzyjemnią wszystkim pobyt i po- 
zwelą zapomnieć o troskach szarego 
życia. Zabawy „Nielby" nie potrze­
bują reklamy — wystarczy raz tyl­
ko być a nie opuści się już nigdy 
wesołej braci sportowej. We wto­
rek z hasłem „Cześć Sport8 wszys-

P rzew od n ik  p ra cy  strze leck iej
Komentarze do I rozdziału

A. 1. Wytworzyć chcemy miłość 
Ojczyzny w państwie przez kult tra­
dycji Zw. Strz. Wokorzystać więc 
musimy to co posiadamy, a miano­
wicie, „Moje pierwsze boje8 Mar­
szałka, „Zielona kadra8 i „Piłsud- 
czycy8 Hadana, pieśni legjonowe, 
prace lustorycznc, monografa, po­
wieści i nowela. Skarbem dla nas 
jest zbiór poezyj śp. Józefa Mączki, 
poety-legjonisty, pt. „Starym szla­
kiem8, kwintesencją zbioru są słowa 
poety : „Starym ojców naszych szla­
kiem przez krew idziem ku wolności8. 
Nasze pisma organizacyjne Strzelec, 
Praca Strzelecka, Strzelec na ziemi 
Wielkopolskiej i Młody Gryf dostar­
czają nam dużo materjału np. wspom­

nienia byłych strzelców-legjonistów, 
epizody walk, opisy bohaterstwa 
strzelców i t. p. rzeczy. Co do u- 
roczystości to wykorzystać musimy 
takie, jak : wymarsz kadrówki dnia 
6 sierpnia 1914 r., Rarańczę, bitwę 
pod Haniowem, dzień 11 listopada 
1918 r. Rok 1920-ty, imieniny Wodza, 
rocznica powstań innych dzielnic itd. 
Doniosłam! czynnikami są też opieka 
nad grobami poległych bohaterów, 
sprowadzanie po świecie rozsianych 
zwłok strzelców - legjonistów i sta­
wianie wybitnym strzelcom - legjoni- 
stom pomników, np. ostatni pomnik 
Strzelca Lisa - Kuli.

2) Uczucia państwowe budzić bę­
dziemy przez wdrożenie strzelców w

Z zebrania p r o p a g a n d o w e g o  
Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych

w Wągrowcu
Dnia 23 bm. odbyło się zebranie

propagandowe WTKR dla okolicz­
nych Kółek Rolniczych w Wągrow­
cu w sali p. Wierzejewskiej.

Zebranie zagaił prezes Kółka p. 
Kapsa z Rgielska oraz powitał licz­
nie zebranych członków i gości, 
przedstawiając zarazem cel dzisiej­
szego zebrania.

Obszerny i treściwy referat or­
ganizacyjno - gospodarczy wygłosił 
p. inż. Burdziński z Poznania. Pre­
legent przedstawił szczegółowo stan 
organizacji WTKR., wskazując na 
poważne korzyści z tytułu przynale­
żności do organizacji. Następni® 
odbyły się pokazy rolnicze. Zauwa­
żono oryginalne zboża jak : pszenicę, 
żyto, owies, jęczmień, saradelę, na­
stępnie kukurydzę oraz wiele innych 
zbóż. Również były próby różnych 
sztucznych nawozów oraz preparaty 
do zwalczania szkodników roślin. 
W dyskusji zabierali zebrani licznie 
głos.

Po referatach były wyświetlane | zamknął.

różne filmy a mianowicie: 1) Zjazd” 
WTKR. w Poznaniu w roku 1928 
i 1929, 2) walka z chwastami, 3) wesele 
na Kujawach, a w końcu wyświetlony 
został film „Kongres Eucharystyczny" 
w Poznaniu który się odbył w roku 1930.

Po wyświetleniu filmów zabrał 
głos p. inż. Burdziński, dziękując 
wszystkim za tak liczne przybycie 
i wniósł okrzyk na cześć WTKR.

W końcu zabrał głos sekr. pow. 
WTKR., p. Tylewski, dziękując p. 
inż. Burizińskiemu za tak treściwy 
i obszerny referat, wnosząc na jego 
cześć trzykrotne „Niech żyje8. Na­
stępnie apelował sekr. p. Tylewski 
do wszystkich zebranych, a miano­
wicie członków, ażeby swe składki 
punktualnie płacili, wskazując na 
korzyści, jakie daje Wlkp. Tow. Kółek 
Roln. swym członkom.

Jako ostatni zabrał głos p. pre­
zes Kapsa, również dziękując zebra­
nym za tak liczne przybycie, po- 

| chwaleniem Pana Boga zebranie

cy na podkoziołek „Nielby8, bo dru­
ga taka sposobność będzie dopiero 
na przyszły rok.

Jarmark na bydło i konie odbędzie 
się w naszym mieście w czwartek, 
dnia 2 marca.

Kulig Szkoły Powszechnej. W ub.
piątek Szkoła Powszechna urządziła 
dla 7-ej klasy kulig do Rogoźna. 
Około 40-stu uczni i uczenie tejże 
Szkoły na 14 rodłach zaprzężonych 
w konie p. Daronia dzierżawcy pro­
bostwa ruszyło wśród wielkiego 
gwaru i śpiewu o godz. 3-ej, by 
użyć tego zimowego zdrowego 
sportu. W Rogoźnie zatrzymano 
się, by rozgrzać się ciepłą kawą 
i podzielić się wrażeniami z odbytej 
podróży. Powrót nastąpił o godz. 6,30.

Medal zloty. Wojskowy Zakład 
Remontu Koni przyznał za dostar­
czone konie dla armji w ub. roku 
Medal złoty p. radcy Chłapowskiemu 
ze Stawian.

Pokłosie niedzielne. I zawsze 
jeszcze zabawy. Podkoziołek Koła 
Przyjaciół Koła Przyjaciół „Strzelca8 
urządzony w sobotę w lokalu p. 
Podlewskiego cieszył się wielkiem 
powodzeniem. W lokalu p. Rossy 
odbyło się zebranie Koła Miłośników 
Sceny, a po zebraniu członkowie za­
bawiali się tańcem. W niedzielę po 
południu urządziło Stów. Rodziny 
Policyjnej kulig do Rogoźna. Zw. 
b. Czwartaków koło Wągrowiec od-’ 
był swe miesięczne zebranie w Starej 
Strzelnicy. Członkinie Stów. św. A- 
nioła Stróża zabawiali się tańcem 
w salce Sierocińca pod opieką Za­
rządu i Rodziców. Kino Metropolia 
wyświetlało piękny film pt. „W huku 
eksplozji8 — w głównej roli Harry 
Pell. Po południu w lokalu Nowej 
Strzelnicy odbyły się rozgrywki w 
ping - pong o mistrzostwo miasta po­
między Gimnazjum a K. S. „Nielba8. 
Wieczeram w sali Nowej Strzelnicy 
odbyła się zabawa Kol. Przysp. Woj­
skowego. Udział gości był duży. Kto 
miał dużo pieniędzy pojechał do Sko­
ków aa bal maskowy urządzony przez
K. S. „Wełna8.

Ze życia Stów. Właścicieli Domów 
i Nieruchomości. Zapowiedziane na 
ub. sobotę walne zebranie nie odbyło 
się, z powodu małej liczby członków. 
Wobec tego odbyło się zebranie mie­
sięczne pod przewodnictwem prezesa 
p. Wiśniewskiego. Odczytane zostały 
komunikaty oraz powzięto uchwałę 
urządzić walne zebranie we wtorek, 
dnia 7 marca rb. o godz. 7,30 wie­
czorem w lokalu p. Wierzejewskiej 
przy Targowisku bez względu na 
ilość obecnycłTczłonków.

Podkoziołek Koła Przyjaciół 
Strzelca. Ostatnie dni karnawału 
pragną wszyscy zakończyć wesoło. 
Sposobność ku temu mieli w ub. 
sobotę, bowiem Koło Przyjaciół 
Strzelca, dbając b staropolskie tra­
dycje urządziło wesoły podkoziołek 
w lokalu p. Podlewskiego. Przyby­
ło bardzo wiele gości. Reprezento­
wane były wszystkie urzędy, insty­
tucje oraz zawody miasta, pozatem 
przyjechało wiele gości z powiatu. 
Bawiono się doskonale przy orkie­
strze p. Rogowskiego. Dekoracja 
sali, reflektory oraz tanie i smaczne 
zakąski uprzyjemniały pobyt gościom, 
którzy tańczyli długo w noc. Obec­
nością swą zaszczycili również sta­
rosta p. dr. Rościszewski, burmistrz 
p. Kuchczyński, generał w st. sp. p. 
Kędzierski i inni. Zabawa ta należa­
ła do jednych z najlepszych w tegorocz­
nym karnawale.

Członkom Tow. Pszczelarzy w 
Wągrowcu podaje się do wiadomości, 
że cukier do podkarmiania pszczół 
już nadszedł. Takowy wydawać 
będziemy: w środę 1-go i w czwar­
tek 2-go marca br. w lokalu p. Su- 
lerzyskiego w czasie od godz. 11-tej 
do 15-tej. Do odbioru należy do­
starczyć worki. Dróbka, prezes.

Kulig Stów. Rodziny Policyjnej.
Korzystając z pysznej pogody i do­
skonałej drogi, urządziło Stów. Ro­
dziny Policyjnej dla swych członków 
i gości kulig do Rogoźna. Wyjazd 
nastąpił o godzinie 1-ej po południu. 
Kulig składał się z 9 sań dużych 
oraz około 30 rodli. W lesie w Dę-

aktualne zagadnienia naszego państwa 
np. Polska a Niemcy, Pomorze — 
Gdynia, obrona państwa, naprawa u- 
stroju, sprawy mniejszościowe i przez 
stwarzanie rodzimej wiedzy o pań­
stwie.

3) O istocie i wartości własnej 
państwowości najlepiej uświadomi­
my strzelców przez dostarczenie im 
pism Marszałka, przez różne wykłady 
i gawędy. Bardzo dobre wyniki 
można też osiągnąć przez omówienie 
przemówień naszych ministrów na 
forum sejmu np. Pierackiego, Jędrze- 
jewicza, Becka, ś. p. Czerwińskiego 
i t. p.

Prócz tego wykorzystać musimy 
przemówienia okolicznościowe na­
szego Wodza, Sławka, Prystora, 
Rydza-Śmigłego i innych, wygła­
szane czy to na zjazdach legjonistów, 
czy też gdzie indziej. Przez wyko­
rzystanie tych rzeczy ugruntujemy 
zarazem wśród strzelców znajomość 
współczesnych problemów.

Grupa B. 1) Dokonać chcemy 
przemiany moralnej — poprawić 
stosunek obywatela do państwa. 
Wiemy, że dużo błędów popełnia­
liśmy pod tym względem w dawnych 
czasach, w czasie powstań i w dobie 
obecnej. Pragniemy drogą . rozum­
nego rozpatrzenia i lojalnej krytyki 
omówić poczynania państwa i całą 
ufnością udzielić swego moralnego 
poparcia. Dlatego też nie jesteśmy 
zwolennikami dzikiej nienawiści, opo­
zycji dla opozycji i błędnego nacjo­
nalizmu. Ofiarności na rzecz pań­
stwa nie pojmujemy ramowo, ale 
jako obywatele żołnierze wiemy 
tylko, że życie niesiemy państwu, 
tak, jak kiedyś to czynili nasi poprzed­
nicy. Aby państwonasze wkrótce stało 
się mocarstwem, podejmujemy inicja­
tywę i współdziałamy przy zakłada­
niu placówek gospodarczych, insty- 
tucyj i urządzeń kulturalnych.

2) Podnieść pragniemy wygląd 
estetyczny wsi przez reparację dróg, 
zakładanie sadów - ogrodów wkoło 
domów, wysadzanie dróg drzewami 
owocowemi. Z tem wiążą się nasze 
święta sadzenia drzewek.

3) Propagujemy kulturę regjonalną 
i tem się tłomaczy, że.strzelcy - gó­
rale, jako munduru strzeleckiego uży­
wają swój stary strój góralski. Za­
kładamy muzea regjonalne. Wśród 
strzelców propagujemy regjonalne 
malarstwo ludowe, rzeźbiarstwo i zdo­
bnictwo. Czcjmy wielkich mężów 
regjonu. Regjony w myśl wskazań 
naszego Wodza mają być obliczem 
naszego państwa.

P. powiatowy referent P. P.
(Ciąg dalszy nastąpi).

binie urządzono wspólną fotografję 
a następnie ze śpiewem i odgłosem 
dzwonków pomknięto hyżo do Ro­
goźna. Zakwaterowano w kawiarni 
p. Jarosza. Tutaj przy wspólnej 
kawce oraz muzyce bawiono się do 
wieczora. Powrót nastąpił o godz.
7-mej. Gospodynią kuligu była prze­
wodnicząca Stów. p. Julska oraz 
pomagał Powiat. Komendant P. P. 
p. Julski.

Z zabawy Kolejowego Przysp. 
Wojskowego. Pragnąc swym człon­
kom i gościom dać możność godzi­
wej rozrywki, urządziło Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe w ub. 
niedzielę w sali Nowej Strzelnicy 
zabawę karnawałową. Przygrywała 
orkiestra K. P. W. z Poznania. 
Udział gości był dość liczny. Prócz 
nowoczesnych tańców nie zapomnia­
no także o naszych staropolskich 
tańcach, co należy z uznaniem pod­
nieść, gdyż tańce te coraz częściej 
usuwane są z programu.

Z zebrania SMP. Ubiegłej środy 
odbyte zebrania plenarne pod prze­
wodnictwem patrona ks. Pelikanta 
przy udziale 30-tu członków, miało 
przebieg bardzo interesujący. Po 
•załatwieniu punktów formalnych pod 
komunikatami zarządu podał ks. pa­
tron datę nadzwyczajnego walnego 
zebrania na dzień 15 marca, oraz 
innych bardzo ważnych spraw orga­
nizacyjnych,
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Z urzędu stanu cywilnego 
Urodzenia: robotnik Stefan Wie­

czorkiewicz w m. córka, robotnik Bro­
nisław Strzelecki w m. syn, kupiec Jan 
Stoiński w m. córka, robotnik leśny 
Michał Kwiatkowski z Durowa córka.

Zapowiedzłe: kupiec Marjan Chrza­
nowski z panną Marjanną Witucką 
w m.

Śluby: ślusarz samochodowy Mar­
jan Juska z Poznania z panną Wa­
loną Mikołajczakówną w ra., mistrz 
kołodziejski Stanisław Hejnicki z 
Przysieczyna z panną Magdaleną 
Szalczyńską z Mikołajowa, robotnik 
Jan Knet z panną Zofją Reisówną z 
Nowego, mistrz fryzjerski Władysław 
Paliezak z panną Leonardą Wandą 
Tylmannówną w m., młynarz Rein- 
bard Adomis Florjan Buśko z panią 
Izabelą Zielińską w m.

Zgony: wdowa Katarzyna Kowa- 
lińska z Łazisk 85 lat, kupiec Tomasz 
Gruszezyński, wdowiec w m. 75 lat, 
Katarzyna Osińska z Łazisk 34 lata, 
Zdzisław Malerowicz z Bobrownik 
1 rok, drogerzysta Teofil Wiśniewski 
w m. 24 lata, robotnik Michał Kro- 
moliński z Rgielska 67 lat, Kunegunda 
Wleczykówna w ra. i  lata, Marjanna 
Szafranowa z Rgielska 63 lata.

ZE SALI SĄDOWEJ 
Młodzi adepci sztuki złodziejskiej 

Blicharz Adam z Chrzanowa i 
Bulera Wacław z Juńcewa skazani 
zostali za kradzież roweru na 2 mie­
siące aresztu.
Puszczał w obieg fałszywe pieniądze 

Cholewiński Jan z Łekna ukarany 
został karą 10 zł grzywny lub 1-dnio- 
wym aresztem za usiłowanie pusz­
czania w obieg fałszywych pieniędzy.

Sfingował napad
Budnik Fr. z Juńcewa zgłosił na 

posterunku sfingowany napad. Sąd 
ukarał go za to 4-tygodniowym a- 
resztem.

Wojownicza kobieta 
Anna Tyś ze Stawian skazana 

została na karę 50 zł grzywny lub 
10 dni aresztu za niewłaściwe zacho­
wanie się wobec posterunkowego 
P. Pi p. Naiożnego.

Za kradzież brony 
Pietraszek Józef z Pawłowa ska­

zany został za kradzież brony na 
4 tygodnie aresztu.

Usunął zajęte przedmioty 
Futro Piotr ze Skoków usunął 

z pod węzła egzekucyjnego przed­
mioty zajęte przez komornika. Za 
czyn ten został ukarany grzywną 
70 zł lub 7-dniowym aresztem.

Wystawa fotogratji!
Tow. Miłośników Fotografji w Po­

znaniu Oddział w Wągrowcu urządza 
w czasie od 5 do 12 rnarca rb. włą­
cznie zbiorową

W ystaw ę F o to g ra t j i  
sześc iu  a rty s tó w  p o zn ań sk ich , 
w sali odczytowej Oddziału Drogo­
wego P. K. P. w Wągrowcu, ul. 
Kościuszki.

Otwarcie nastąpi w dniu 5 marca 
rb. o godz. 14-tej. Zwiedzać można 
w dnie powszednie od 17-ej do 20 
a w świąteczne od 14-ej do 20-ej.

Obrazy są wykonane we wszyst­
kich technikach: chloro-brom, brom, 
brom-olej przetłok i wielobarwna 
guma.

Rozprawy przeprowadzał sędzia 
p. Fasiecki, a oskarżał oskarżyciel 
publiczny przodownik P. P. p. Kaź- 
mierczak.

Pruśce
Z ruchu WTKR. Dnia 19. II. br.

odbyło się zwyczajne zebranie Kółka 
Rolniczego pod przewodnictwem preze­
sa p. Szczepańskiego przy udziale 25 
członków. Odczyt p i „Hodowla bura­
ka pastewnego11 wygłosił prezes p. 
Szczepański. W dyskusji nad powyż­
szym referatem zabierali głos pp.: Drze­
wiecki, Kubisz, Karaś, Wróblewski 
i inni.

Zebranie propagandowe WTKR.
Dnia 24 lutego br. odbyło się zebra­
nie Kółka Rolniczego, połączone 
z wyświetleniem filmu, pod przewod­
nictwem prezesa p. Szczepańskiego 
przy licznym udziale członków.

Referat organizacyjno - gospodar­
czy wygłosił p. inż. Bardziński z Po­
znania i to o organizacji W. T. K. R. 
Drugi ważny referat wygłosił prele­
gent z Izby Rolniczej p. Różański
0 raku ziemniaczanym, wskazując 
na tą groźną chorobę ziemniaków 
jaką jest rak ziemniaczany. Choroba 
ta powoduje znaczne obniżenie plo­
nu, a częstokroć jego całkowite 
zniszczenie. Prelegent udzielił wska­
zówek, jak należy zwalczać tą cho­
robę, aby niedopuszczać do dalszego 
jej rozpowszechniania. Jako trzeci 
zabrał głos sekr. pow. WTKR. p.Ty- 
tewski w sprawach organizacyjnych, 
ubezpieczeniowych* podatkowych
1 wiele innych.

Po wygłoszonych referatach o­

tworzył p. prezes Szczepański dy­
skusję nad wszystkiemi referatami. 
W dyskusji licznie zabierali człon­
kowie głos, co świadczy o zaintere­
sowaniu się temi sprawami.

Następnie zostały wyświetlone 
filmy o organizacji WTKR, 1) o ho­
dowli kur, 2) o bekonach, 3) wesele 
na Kujawach, a w końcu wyświetla­
ny został Kongres Eucharystyczny 
w Poznaniu odbyty w roku 1930. 
W końcu zabrał głos p. prezes 
Szczepański, dziękując wszystkim 
pp. prelegentom za tak treściwe 
i aktualne referaty oraz wszystkim 
zebranym za tak liczne przybycie 
i pochwaleniem Pana Boga zebranie 
zamknął.

Utworzenie Kółka Włościanek.
W piątek, dnia 23 bm. odbyło się ze­
branie organizacyjne wzgl. konstytucyj­
ne Kółka Włościanek na które zebrała 
się poważna liczb pp. Włościanek. Na 
zebraniu został wybrany zarząd. Zebra­
nie wspomniane połączone było z jedno­
dniowym kursem. Wykłady wygłosiła 
iustr. Izby Rolniczej p. Hulanicka z 
Poznania, a mianowicie o hodowli kur.

P. prelegentka obszernie i szczegóło­
wo przedstawiła, jak należy kury kodo­
wać, ażeby jaknajwiększe korzyści z 
nich otrzymać.

W dyskusji zabierali licznie głos, co 
świadczy o źywem zainteresowania.

Dziewoklucz
Kradzież kół. W czasie pobytu 

na ćwiczeniach wojskowych tut. le­
śniczego skradziono ze szopy leśni­
czówki 4 koła od powózki. Po do­
chodzeniach wykryto i poznano ta­
kowe u pewnego obywatela w Jó­
zefowie, który jednakowoż jak zwy kle 
do kradzieży się nie przyznaje. 
Sprawa znajdzie się niebawem w 
Sądzie.

Brzezno Nowe
Kupił realność, lecz nie może jej 

Objąć. Osadnik Fr. Runke wydzier­
żawił jak już swego czasu donosi­
liśmy swe gospodarstwo p. Węskie- 
mu ze Sławy na 6 lat z warunkiem 
wpłaty 3900 zł kaucji przy objęciu 
gospodarstwa. Ponieważ W. nie 
mógł żądanej kaucji złożyć R. nie 
chciał go na gospodarstwo wpuścić, 
jednakowoż mając podrobiony kon­
trakt na mocy uzyskanego tymczaso­
wego zarządzenia sądowego W. 
wprowadził się na gospodarstwo.
R. widząc się w sidłach sprzedał 
realność p. Paszkiewiczowi z Alber- 
tynowa, bez porozumienia się z tym­
czasowym dzierżawcą. W ub. czwar­
tek R. opuścił mieszkanie na które 
wciągnął nowy właściciel, lecz długo 
się tam nie utrzymał, gdyż W. który

w tym czasie był w Wągrowcu, po 
powrocie bez pardonu przy pomocy 
kilku przekupionych awanturników 
włamał się do mieszkania i wysadził 
P. wraz z meblami na śnieg, przy- 
czem obito dotkliwie żonę P. Sprawa 
będzie miała swój epilog w Sądzie.

Hitiwuit lilii} pilili iiliitzjtl
Poznań, dnia 25. 2.1913 r.

Cena za 100 kg od zł—ił
Z y t© ...............................18,50—18,75
Pszenica.................... 33,50—34,50
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmieó68—69 kg. nowy 14,25—15,06 
64—66 kg. nowy . . 13,75—14,75
O w ie s ............................ 16,00—16,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  29,50—30,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,00—54,00 
Otręby żytnie . . . 11,00—11,25 
Otręby pszenne . . 10,25—11,25
Otręby pszenne (grube) 11,25—12,25
Rzepak......................... 43,00—44,00
R z e p i k .................... 42,00—47,00
G o rczy ca .................... 37,00—43,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P a lu s z k a ........................ 12,00—13,00
Groch" Yikteria . . . 20,60—23,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Z,ubin niebieski . . . 6,50—7,50
Łubin żółty . . . .  9,00—10,00
S e rad e la ................... 14,00—15,00
Koniczyna biała . . 79,00—160,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 80,09—110,00 

Ogólne usposobienie stałe.

Minuta śm iechu
Jak kto rozumie

Ona: Czytałam wczoraj w ga­
zecie, że 75 procent zbrodniarzy 
kryminalnych, jest kawalerów. To 
znaczy, że...

On (przerywa): To jest dowo­
dem, 75 procent woli kryminał niż 
małżeństwo.

Wielka radość
— Wiesz mamo, nasz nauczyciel 

jest bardzo dobry. Kilka dni temu 
przyrzekł nam, że jak się będziemy 
dobrze uczyli, to nam sprawi wielką 
radość.

No i cóż?
— Ano, wczoraj zachorował...

Na ulicy
— Widziałam Zosiu twego na­

rzeczonego, ale nigdy nie przypu­
szczałam, że on taki wysoki.

— O tak! I trzeba ci wiedzieć, 
że mu w biurze obiecali jeszcze 
podwyżkę!

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Keściuszki 5 -------::------  Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

86 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15®/,- — Obsługa skora i rzetelna.

D O M
3 pokoju i kuchnia w Wą­
growcu w okolicy dworca 
na dogodnych warunkach 
sprzedam. Zgłoszenia do 
admin. Głosu. 67

° •  c 
KSIĄŻKI

biurowe, szkolne, 
powieściowe, do 

nabożeństwa i t. d.
oprawia szybko 
gustownie i po 

cenach 
przystępnych

Introligatornia
W. KUBANKA

Wydawnictwo: 
Głosu Wągrowieckiego

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowi*® s
Pocztowa 2 — tel. 82. *4*

BBBBBBB^BBBflBBBBBBBflBflB

mmi sit
? na brak klienteli ?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE"

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

G ośc in iec
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach. Zgłoszenia do 
admin. Głosu.

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka

w Wągrowcu

[z y la itie  „G łos W agr.“
Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


